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Rocznie • • • . 24 mrk, 
p.51rocznle ~ • . 12 ,mrk. 
Kwartaln ie • • • 6 mrk. 
miesięcznie . . • 2 mrk. 
w;oaz z odnoszeniem do domu 

&i&b przesyłką pocztow<\< 

OGŁOSZE NIR: 
~a.w przed tekstem 
! w tekscie - wiersi 1 mr)J:, 
Nekrologja • ~ 75 icn. 
i.-<<?ldamy • • • 70 fen, 
%wyczaj1\e {S szpalt) 50 f~n. 
Drobneogloszenla po 6fe.n. 
~• wvraz. Najmniej 50 fen. 

Łódź, Czwartek, 3 Stycznia 1918 r. 
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nematografu 
Loterja Klasowa Legjonów Po~skich 

Warszawa, Trębacka Hs 2. 

Na 32,000 losów-16.000 losów i 1 pre.mja wygrywają razem 3 mil. 2&~.500 mk. 
Główne wygrane: 300,000, 200,000, 160,000, 130,000, 1-'.0,000 marek i Vtiele innych. 

Ciągnienie piątej klasy trwać będzie, od 15 do 28 stycznią 1918 r. Ćwiartka losu kosztuje 6 mk. 25 fan. 
Cały dochód z Lot-erji Legjonów, której wygrane gwarantowane &Ił przez Bank Ziemiański w Warszawie, przezna

czony jest na inwalidów, wdowy i sieroty legjonowe oraz na weteraflóW z 1863 roku. 

Losy do nabycia u kolektorów. 
Wymiana. biletów lV klasy na bilety V klasy powinna nastąpić u właściwyćh kolektorów do 11 stycznia. 
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Ddrodzenie anrka i naronn. 1 

n. 
Obecna wojna podsuwa my§ticie1o· 

wl tysiące zagadnień do rozwiązania, 
które jakkolwiek istniały ju! od tysię· 
cy lat, jednakże w c:;hwiłi krytycznej, 
jak11 przetywemy, uwypukliły się, przy· 
brały wy'ratne kształty w świetle łun 
potarów i krwi przelanej„. 

W szybkim tempie zbliża się nowe 
iycie. Trzeba będzie bud@wa6 nowe 
miasta, nowe świątynie, nowe sz' .oły -
duch ludzki ma się odrodzić. 

A więc w chwili przełomowej, ja• 
kłl jest chwila obecna, zadajmy sobie 
pytanie, czy miasta, świątynie i szkoły 
przyszłości mają iść jeno w ślady prze
szłości, nie wykorzeniając przestarza
łych błędów, czy tet mają przynieść 
elew. nowego tyc;ia, odrodzenia? 

W takiej chwili, gdy los dał nam 
w ręce ster pra-cy państwowo-twórczej, 
gdy w myśl wielkiego przeznaczenia 
Polska zmartwychwstała i otrząsa się 
z długotrwałej niewoli, aby ująć życie 
narodu w swe silne dłonie - w takiej 
ch\'lili nadarza się również wielka spo· 
sobność ku przeprowadzeniu reform 
w ży·ciu etycznym narodu. To też nie 
nalety pozostawać ze spuszczoną przył· 
bicą, trzeba „ino umieć chcieć", trzeba 
umieć kruszyć panujące, a często 
wsteczne pojęcia moralne, trzeba umieć 
mówi6 nagą prawdę, może straszną 
prawdę, jak to ongi czynił Skarga, gdyż 
prawda ta w przyszłym, odrodzonym 
społeczeństwie uważaną będzie jako 
piękno. 
. Mówienie prawdy oraz wprowa·dza· 

nie jej w życie jest pierwszym, podsta
wowym elementem, na którym może 
się oprzeć odrodzony charaht'!r narodu. 

Drugim elementem jest dobro. 
Tnecim - piękno. 
Z połączenia tych trztch elemen· 

t6w wytworzy się osnowa, podstawa 
trwała i mocna, na której wzniesie się 
gmach naszego przyszłego życia du
chowego. 

W artykule poniższym pomijając 
analiaę prawdy i dobra, przejdziemy do 
okrdlenia znaczenia p~kna. 

Jako do następujących daleJ re
fleksji_, zacytujemy trzy myśli znanych 
flloaotów europeJakich: 

„Piękno rzeczywiste oddziaływa 
na ctJłlł duszę człowieka, na uczucie, 
które porusza, na umysł, który oświeca 

i na wolę, którą pobudza do czynu• 
(Thomas). 

„Piękno oddziaływa na nas wów· 
czas nawet, gdy go nie pojmujemy• 
(Kant). 

.Ideał, jaki powstaje w wyobraźni 
pod wpływem percepcji piękna, zabar~ 
wia tak nasze uczucia i myśli, te od
najdujemy jego odbicie we wszystkich 
naszych słowach i czynach• (Lipps). 

Te trzy myśli rzucają jasne świa• 
tlo na wrażenie, jakie wywołuje piękno 
i jak wpływa na charakter człowieka. 

. Jeden z myślicieli doby współczes
nej, ks. Czesław· Oraczewski w dziele 
swym „Rozwój charakteru" analizuje 
szczegółowo wpływ ten. To też zacy· 
tujemy tu urywki z rozdziału „Piękno, 
a charakter" (str. 113 w 2·gim wy
daniu)~ 

„Ody wytwarzamy w sobie zmysł 
i poezucie piękna, jesteśmy jak kwiaty, 
zapatrzone w słońce i wytwarzające 
barwę i woń swoją z pryzmatów i bias· 
l<:ów, utajor.ych w każdym jego pro· 
mieniu. · 

„Gdy przyswajamy sobie tylko 
pierwiastki czyste i świetlane, gdy 
wchłaniamy w siebie piękno duchowe, 
ukryte niefaz gł~boko w każdej duszy 
ludzkiej - wówczas jesteśmy, jako ta 
różdżka czarodziejska, która odkrywa 
źródło odżywcze bijące i zapładnia 
pus~ynię własnego ducha ..• 

n Wszystko, co nam się zdarza 
w życiu pięknego, winnoby służyć do 
budowy naszego duchowego charakte
ru. Fakty i zdarzenia życia winny mo
delować duc:1a i zabarwiać go temi 
wewnętrznemi przeżyciami, które nam 
objaśniają piękno i silę, tkwiącą w glę
b1 nas samycłi. 

"Uoajajmy się każdym wrażeniem 
piękna; wnikajmy duchem w każdy czyn 
bohaterski naszych bliźnich. Urabiaj• 
my duszę naszą na szlachetnych wzo· 
rach• .•. 

Z tych oa61nych przesłanek autor 
„Rozwoju charakteru" przechodzi do 
pozy , ywnego wniosku w następnym 
rozdziale "Wyksżtałcenie estetyczne": 

„Serce człowieka, uszlachetnione 
wykształceniem estetycz.nym, staje się 
źróqlem moralności." 

A stąd, w dalszym ciągu może yt 
śmiały, lecz zasadniczo słuszny wniosel<: 

„Człowiek, wyksztakony estetycz· 
nie, będzie równiet człowiekiem moral· 
nym i zwróci się ku cnocie, jako naj· 
wyższemu pięknu. Dzięki temu wpły
wowi, piękno staje sfę wychowa11:cą ludz· 
kości. 

Dlat.ego też ks. Oraczewski w swym · 
pragnieniu przyczynienia się do odro• 
dzenia narodu daje trzy wskaz6wk1 prak· 
tyczne, z poprzedniemi wnioskami : 

1-o. Jeżeli pragniemy rozwinąć i 
uszlache(nić charakter odczuwaniem 
piękna. winniśmy codziennie zrealizować 
jakieś piękno '!" tyciu i zaszczepić jego 
pierwiastki w sercu swoim i drugich. 
Nie powinniśmy nigdy spędzić dnia, nie 
obejrzawszy jakiegoś pięknego obrazu, 
nie wysłuchawszy jakiejś pięknej melodii 
1 nie przeczytawszy jakiegoś pięknego 
poematu . 

2-o. Przyswajajmy sobie piękno ka· 
źdej przelotnej chwili •.• 

3-o. Wchłaniajmy cale piękno, jer· 
mentujące w naturze. W tym celu win
niśmy się zespolić w jedno z każdym 
najlepszym jej tchnieniem. 

Widzimy, że trzy praktyczne wska
zówki są połączeniem, syntezą nowszych 
teorji estetycznych. Przeprowadzenie 
ich w życie napotyka, ma się rozumieć, 
na dużo trudności. To te* zwalczanie 
ich powinno stanowić jeden z początko
wych postulatów, a nazwać by go mo• 
żna: Torowanie drogi dla piętma .•• 
· Na wytworzonej w ten sposób 
.Podstawie ukształtuje się odrodzony 
duch 1 charakter narodu. Zet El. 

Narada w Ber. inie. 
(Urzędowe). Dnia 2 stycznia przed 

południ~m przyjął ct sarz na udjencji kan
clerzą Rzeszy h~. He1tllnga, generał-feld
marszałka v. Hinde 1burga, generał-kwater
mistrza Ludendorfa, sekretarza stanu hr. 
R.Oderna i sekretarza stanu v. Kilhlmanna, 
z którymi odbył zbiorową naradę. 

Dalszy ciąg rokowań 
pokojowych~ 

.Lok. Anzg.'" pisze, że w dniu 4·~ 
stycznia rozpocznie się dalszy ciąg ro· 
kowań w Brześciu Litewskim. Pi&mo to 
nadmienia, że referat w głównej Komisji 
obejmuje inny członek niemieckiej dele· 
gaojl. , Jut co do bardzo wielu punktów . 
osiągnięto zgodnoś~ zapatrywań, cho• 
ciaż nie można nie stwierdzić, że pozo
stało jeszcze do omówienia kilka wa• 
inych spraw, co do których toczyf się 
będą nadal pertraktacje w Brze§clu, 
aby osiągnąć zupełną jedność. Do tych 
spraw naleiy m. in. sprawa referendum, 
dotycząca okupowanvch prowincji, jak 

również jes7.cze zupełnie niewyjaśniona 
s i.: rawa, jak ma być przeprowadzona 
w okupowanych okręgach Liflandji ( 
Estłancji zasada samookreślenia, proklaM 
mowana przez Rosję ? 

Dr. Hiihlmann omawiał z 
przywódcami frakcji parla• 
mentarnej sprawę rokowail • 

• Berliner Tageblatt" donosi: 
W dniu 1-ym stycznia sekretarz sta• 

nu do spraw zagranicznych, dr. v. Kiihl· 
mann, omawiał z przywódcami frakcji par
lamentarnej spraw~ pertraktacyj pokojo
wych z Rosją. 

Dr. Klilmann wyjechał juz 
do Brześcia. 

.Lok. Anz. • donosi: Ze sekretarz 
stanu. dr. Kiib.Jmann dnia 2 styc!(nia wie
czorem wyjechał z Berlina do Brześcia, w 
celu kontynuowania rokowań pokojowy=h. 

Delegacja ukraińska w Brze· 
ściu L1tewskim. 

Z Brześcia Litewskiego donoszą: 
Do Brześcia Litewskiego przybyła de· 

legacja ukraińska, w celu przyjęcia udziału 
w pertraktacjach pokojowych. 

Z Komisjij niemiecko•rosyj• 
skiej. 

Niemiecko-rosyjska Komisja, która 
zebrała się w Petersburgu w celu nawią
zania i uregulowania wzajemnych i gosM 
podarczych stosunków już odbyła pierw· 
sze posiedzenie. Omawiano sprawę przy. 
wrócenia ruchu pocztowo-telegraficznego 
i kolejowego. Dla tych spraw wyłoniono 
trzy podkomisje. 

Niemiecko•austrjackie 
perłra ldacje. 

Wiedeńskie c. k. biuro korespol\" 
dencyjne pod · datą 1 stycznia donosi : 
Jutro przyjmie udział węgierski prezes 
ministrów dr. Wekerle w pertraktacjach 
nad sprawami gospodarczemi, mającemi 
związek z rokowaniami pokojowemi. 

Pozatem odbędą się również na• 
rady w sprawie prac przygo~owawczych 
nad zawarciem traktatu handlowego 
2 Niemcami. Do narad tych rząd nie• 
mie·cki delegował rzeczywistego radcę 
ajnego d-ra v. Kornera. 

+ 
Zawieszenie broni na ma• 

rzach. 
Z Berlina donoszą: Podług wiadomo• 

ści rosyjskich, do komisji zawieszenia bro· 
ni na morzu Baltyckiem odkomenderowa• 
no: admirała Zielonego, oraz trzech ofice
rów marynarki, a do komisji zawieszenia 
broni na morzu Czarnem kapitana I-ej 
klasy Kłykowa, oraz dwu oficerów maryM 
narki. Komisje te z11ajdą odpowiednie ko· 
misje niemieckie pod wodzą kontr-admi
rała barona von Dalwigka dla morza Bal• 
tyckiego i wiceadmirała Hopmanna dla 
morza Czarnego. 
· Prócz tych -komisji do Petersburga 
delegowano komisję specjalną pod wodzą 
kontradmirała barona von Kaiserlinka, aby 
aregulować nieomówioną !N traktacie spra• 
wę zawieszenia broni na oceanie Lodowa
tym, półwyspie Murmańskim i kitka innych · 
uczegółów. Prace swoje komisja ta roz• 
poczęła i ut w Petersburgu. 
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Odwołanie amerykańskiego 
attache wojskowego z Pe• 

łersburga. 
P ierwszym, !~t6ry ze strony koałicli 

nawl ąz ł sto5.unki z rządem bołszewic
kini, był pułkownik J o •a ns on, a ta -:-:.. e 
wojskowy Stan6w Zjednoczonych. 

Został o n ob ecnie za to u karan y 
przez s wój rząd odwołaniem go z Pe· 
tersburga. 

o ·o re .. l."'ząll!lo· 

i 'o j~ :i • ru„ 
Z Genewy donoszą , że francus. „Jour-

~1 e Peuple" dowiaduje się, 1ż g b n • 
ty koa icyjne zrrodziły si" 11a udzUen;e w 
pil."rW zych dniach 5tycznia odpo iedzi . 
rz11dowi rosyjskiemu, na jego wezw n·e. 

F r ej. z 1r „ o - „a, 
Prasowe biuro u ra·ńskie doncsi, 

że w politycz. ych kołach tat arów krym· 
ekich i rumunów oma wi•mv jest projekt 
utwori enia z n i epodle~łych r epu b lik 
czarnomorskich wielkiego państwa fo. 
deracvine~o. 

Według tego pro jektu. d.o fed eracji 
przystąpić mają: Ukraina , R u munja, Be
sarabja, Grecja, obwód lmbańs · , Krym 
i obwód doniecki. 

Stolicą federacji będzie Odesa. 
W Uhrainie projekt ten znalazł ro· 

ręce przyjęcie, przyczem istr.ieje zamiar 
przyciągnięcia do federacji również Buł-
garii i Turcji. . 

Wz1nocnienie r:ządu bclsz:e• 
wickiego. 

Pertraktacje pokojowe utrwalaią 
rzędy Lenina. W sprawie odpowiedzi 
państw centralnych „Daily Mail" do· 
nosi z Petersburga : Odpowiedi rnństw 
centralnych na propozycje polwjowe 
maks,rmalist6w naog6ł wywarła bardzo 
dodatnie wrażenie. "Dzień" pisze: To 
jasne kate~oryczne zrzeczenie się wszy
stkich podczas wojny uzyskanych zdo· 
byczy, ta gotowość zwrócenia wolno~ci 
ł samodzielności ludom, które podczas 
wojny je utraciły, czynią oświadczenie 
czwórpnymierza punktem kulminacyj
nym wojny powszechnej. Nie jest na
wet moz!iwem powiedzieć, jak bardzo 
odpowiedz ta umocniła ,stanowisko bol
szewików. Bezwątpienia sytuacja ich, 
dzięki przyjęciu 10 przedstawicieli partii 
zocJal·rewolucyjnet do Rady komisarzy 
ludowych, stała się jeszcze trwalszą i 
mocniejazą. Przypuszcza· ą, że jeśli bol-
zewicy zwolałlby obecnie konstytuontę, 

to niemal cała Ros·a wypowiedziałaby 
się za nimi. 

Pr.zewroł w sąd wnict ie 
rosyjskiem. 

Rewolucja bolszewików pociągnęła za 
• f) hl\ przewrót w sądownictw· e rosyjskiem. 
' Do kr t Rady Komisarzy ludowych w Rosji 
Hi ·v, i ,~ i.Ił wszystkie dotychczasowe s::,dy, 
1mlitę11oj~c ie n.o~emi sądami, które m ją. 
powstaó z wy boro w Judo" yrb. Sędziowie 
pokoju będą obierani przez głosowanie 
bezpośredn i ~; ich kompetencja w zakresie 
s1 r.!w cywil · y h obPjm w 1ó ma powóditwa 
do v.· ysokości 3 t.ys i ęey rubli (dot~d było 
do 1000, przet!L .i m tio 500 rnbl1) 1 z ś w spra
wach karuyC'h Ł.ędl\ mogli wymier:.eać kary 
do 2 lat więz : en;a. 

Urzędy prokurato~skla sędziów śled· 
c.zycb i adwo.rntu1a przyi;i,~gh zostają ro
WJłież zniesione, śledzt\\O uś prowadt:ó 
Lędą sami sędziowie. Osl..arżeuia, tudzież l 
o 1ronę oskarżonych może wuos.ć każdy 
oby watei, l oaiadahcy prawa obywatelskie 
1 ulityezne; ułaskawien . ą będ~ stanowić 
przywilej władiy sądowej. Specialny pa· 
n1graf ustana w1a trybunały rewolucyjne 
y,loż o ne z przewodniczącego oraz 5 robot
ników i włoścjan do sądzenia spraw poli· 
tyctnych, mianowicie przestępstw prze
ciwko rewolucji ludowej. 

Naiw}·.ieza dotychczas w Rosji insty· 
tueja t11\dowa i admiuistrncyjna - sen:lt, 
który nowego poua•dlm nie uznawał, zo„ 
1tał przez bol1m1w1ków łla)ęty siłą i roz· 
wiązany. Ministerihvo 1p1a · łedl:wości w 
popnedaiej i1osttrni pnE<it.iłO dz i ałać i :ia· 
lltJłpione zosta ło przez .unlłd spraw.iedh
wo!ci lodowej". 

Ode wa rzą u rosyjskiego. 
do mahometan Rosji i 

Wacho ·u. 
Jak donosi~ „Iz~iead11• Rndy robot· 

nic20-7.ołuierskiej, rząd Lenina ogJ sił na• 
il~pu ący m ifeat: Zbl ża si~ l.:omec k·rwa• 
wej wojn7. Świat przemocy i ujarzmienia 
puctyw1l o t:>t.iie dni. Pow taje świat no· 
wy, ~wiat 11tr~d~OllJ eh i wyzw la'acych sie. 
Nuod roey;sk1 ząda tylko j duego: po:.oju 
narodom ujarzmionym, aby mogły edobye 
1wobod„. 

. Ale to nie wHyatko. Rol>otnicy j 

łeło1er1;e uchodu CilłBli ai~ pod ubndary , 

O A ZETA tODZKA 

socjalizmu. Czynił\ to równieł dalekie la.. 
dJe, ojarriiri:JM orł wieków prliP:I oświe-

• E # ~ooą nropi;,: podnioały one inami~ buntu 
1 sorga ni ZO\\ a ł u tisbie rady tlelegetów. 
W cbw•li ty1:h wał.nycb wydarzeń 1wraca• 
my efe do wn , mahometanie Rosji i wscho· 
<!u. Z (lr c11my e;ę rlo was mah ometanie 

_R ii, Tatarzy okr gu wolź R'ńskie go i Kry· 
n1u, Kir,,,i 11i i S to . ie S}berj i I Turk1r• 
sta nu, Turl! y i 'l'atarzy okn~gów zak'lu&kich, 
<' zecE i "V CTÓf le Kaukazu, których wiara 
l!'D bl a byta przez c rów Ho~j f •. Od dziś 
i t śc ie ~ l i i nietykaln i w sprawach 

} zn n·a , wnsz}·ch 1 rząd ze li n a-
ro~ ycl I 1 uri.- ln b. Urządz jcie eo. 
bie ż ·rie i· "Vi e swobodnie i bez rrzl'-
sizkód. M de d te o pr wo. Wiellllcie, 
fe p w z , ·air i rn w ystkich 
1 d'w R ;, bronie b!'d rez c5łą 

le El\\ olur-'i, PoriMa'cie rowo.ueJ ę i jej 
1·„· d pełoonrnc ny. W , r. dhrm t.1 •. \ bo· 
d t1, I\ r owlo i Tur y, Al''.hC' 1 i H t ~u i, 
\\ 13 Zy~cy, I tór:ch głowarni i mr j tluom, 
wolnc.Ei<:in i o;czyzn Europa kunrl! y ł ,\ ort 

te' lnt , y szy c ·. , kt óry h kr je po· 
dzi elić ch cą llan1l yci1 l'O w 111ę c bec u ą 
wszczęl i. Oś i di:za •Y, że tajne tial, t ;i ty 
zdotroni :wwnnego c»r 1 o zd11b yciu I'onstnll• 
t\·nopola. i.otwierdzone przez obalon1:-go 
Kierenskiego, zo. tały teraz podar&e i od· 
uuco1!e. R~publ h rosyj&ka przeciwną jest 
"uelki rn zaborom cudzy ob ziem. Konstan
tynopol pozostaó ma VI rękach mahometan. 

Oświadczttmy, ~e trakt~t o podziale 
Persjj zo11tał podarty i zniszczony. '11ali, 
jak się ekmiczyły operacje wojenne, tak 
samo wojska opuszczą Persię, a Persom z11-
rewnione będzie prawo wolnej deoyxji o 
1:1wtllm losie. 

Oświadczamy, ż.e okład o podziale 
Turcji i o oderwaniu od niej Armenii zo· 
stał rr..ies nAS Odl\rt.v i snis2czony. Ormia
nom zapewnione 1rnsbło pr·awo swobodnej 
decyzji co do ieb losu politycznego. 

Wypędźcie grabieżców waszycll zi~mt 
Cały 6wiał powstał przeciwko ido· 

bywcom irnperjalietycznym. 
Ros,ia nie pod1ie'a imperjalietyez11yeb 

planów koalicji. 

Aresztowanie Gorldja. 
Konflikt między maksymalistami a 

Gorkim tak się zaostrzy!, te rząd rosyj
ski postanowił podobno zaaresztować 
Gorki ja. 

Sensac jna 
Leopold B 

Par •ski „ Temps• podaje nastę pu}ący 
„ telegram łasny• z Haparand~: 

\V Rosji ma być przywrócony carat. 
Wiciki książe Alek y .Mikolaiew'cz 

ma być proklamowany regentem, zaś !-' s. 
Leopoid Bawarski wicerĘ enteru • 

Tak przyn.ajmnit:j wpowiadają .odez
wy, rozlepione na ściar;a:b domów Peters
burga. 

Mniejszość ena •.11 o. ·e-
go jes za o c"em. 
Z Lugano donoszą pod datą 2-go 

stycznia! 
Na posiejzeniu tajnem senatu wło

skiego niemiecka .odpowiedź na rosyjską 
propCJzycję " ' Brześciu była prz~dmiotem 
o~ywiooycb sporQw. Kilk\1 senatorów wy
stosowało pod adresem rządu energiczne 
żą~anie, aby u pro:szono szwajcar&ką · ~adę 
związkową do natychmiasto ego pośred· 
nictwa w sprawie pokoju. 

Podczas głosowania nad tym wnios· 
kiem wniosk l.iawcy okazali ,sie w niej
szości. 

Posiedzenie omi ji rady 
zwi zkowej dla spr w 

z granic:? ych. 
„Nordd. Allg. Ztg. 11 pisze: 
Pod . P.uewodnictwem Bawarskiego 

rreiesa mm1strów v. Dandla odbyło się 
dn. 2 styc1nia przed południem w parła· 
menci p siedzenie Komisji rady związko· 
wej dla spraw z•granicznych, c lein omó
wienia po otenia politycznego. 

Tu ecki · inhner finana6w 
w Ber·lin"e. 

Z Berlina pod datlł 2 stycznia do-
noszą: . 

Turecki miuisi.er finansów Dtawid
Bey przybył tu dzisiaj przea południem 
z Wiedni:'I. 

O n mie t ika Galicji. 
„Napriód" donosi: W mieśc'e roze: 

s~ła s~ę p_ogłoska. jakoby bar. Ocetz Oko· 
c1msk1, ':':icrprezes l<oła polalnego, czło
ni:-k pariJI ko'.'.iserwatywnej, został miano
wany namiestnikiem OaHcj1. 

Dof y[buamwe rokowania w ltief riu. 
Wiedeński .Fremdenb1att" l<reśli o· 

braz przebiegu rokowań, opierając ~lę na 
informac j?.ch, otrzymanych od jednego z 
uczestników. 

Jest istotna nadzieja, iż rokowania 
doprowądzą do porządanego skutku, 'ed· 
nak są poszlaki, it zajdą i liczne trud
ności. 

W kwestji terytorjalnej są jer..zcze pe
wne ró~n i ce pool ą 1ó w, odrios zą e s i ę głó
wnie do sposobu, w jaki ludność ohtpo
wanych przez , ań . twa c ritralne teryto· 
rjó w Rosji, b dzi, rł 1 0wać. 

Z obu stron z a ć jednak dt: cha zgc
dy i g C'wv• 1 ptk 1jow ·• Co o zas~
dn iczych pt nldów 1 orozumi no si" u„ ł· 
nie co do ir ny h oszło do zbili n·,. 

Del ci ro y cy ok z li, i~ c: y-
tra wnv i, {, i domymi ceiu i środków 
mężami stanu. ObradU"l z wiel k1 ot ar„ 
to. ciq, loj :nością i rzeczt1wościJl . Przy
czynili ~ię wie ce do z bhżeuia chwili po· 
ko1u. 

Osobiste stosunki pełnomoc ri i ków 
Ros ji i czwórporozumienia są 1 ~zy'azne i 
przy 'e11ne. Obia · y spoty a "1ę µny 
wspólnym stole, przyczem rol l' gosporl a
rza odgrywa wschodnia komenda woj~ko
wa. Rozmowa tQczv się swobodnie, te -n 
bardziej, iż większość delegatów rnsyj· 
skich zna język niemiecki. 

Nar;idy oficja be toczą si~ kolejno 
po nierniecl n, rosyjsku i fre.ncus'ku z u
życiem tłomaczów. 

Pożegnanie odbyło się serd~cznie, a 
dalszy ciąg rokowań pewno wreszcie przy· 
niesie realn~ rezultaty pokojowe. 

roorow5hl o rol\ooonniatb. · 
.Neue Freie Presse• podaje wywiad 

swego korespondenta z posłem rosyjskim 
w Slokholmie, Worowskim, który powie
d1iał co następule: 

· .PoghtdY rosyjskie na kwestję doj
ścia do porozumienia z państwami cen
tralnemi są bardzo optymistyczne i wsze!· 
kie wiadomości, rozpowszechnia11e ze stro
ny intereo:.owanej, co do motliwości zer· 
wania rokowań, uwaiać należy za tenden
cyjne. 

P.:>rtra ktacje wstępne w Brześ:iu Li
tewsl<im mają przebieg r.omyślny. Na\ety 
zważyć, iż chodzi tu o roiwi nnie trud
nych :z g.adnień narodowośclowych, o przy
~złe ukształtowanie się stosunków w Eu
ropi • 

Czy mocsrstwa koalicji z~chcą wziąć 
udział w cąteniach po ·oiowycb - okaże 
1ę wk · ce. Rząd rusyj ki 'yczy sobie, 

by pańc;twa zachodnie wykazały gotowość 
do za•arde pol10Ju .i c.zyni wszy.stlw mo
tliwe w lym kierunku". 

W sprawie udziału Rumunji, poseł 
powied1:1 ł co nash;puje: 

"Stosunek Br11tianu do bolszewików 
jest taki, jaki b ·ć musi. 

O becny ustrój państwowy w Rumu· 
nji %najduje się w stlłnie agonji. 

Możllwem jest bardzo, iż zostanie 
ona wkrótce ogłoszona republi1<ą". 

Wresicie f.O i eł porusz5ł spraw~ sto· 
sunku Rosji do U 1rainy. 

Zdaniem jego nie m0żna brać po
ważnie popierania Kaledina przez Radę 
ukraifis'lq, gdyż Ukra1i1cy zdają sobie de· 
skonale sprawę z tego, co icb czeka, w 
razie zwycięstwa Kal~dina. 

Koi 11.ut~at n"e1n"ec ;. 
Berlin, 2-gó stycznia. (Urzędowo) 

Z wido nl zach dniej. 
tronl mo~sk sienerala miffszałka polnego 

Ks. Rupre.c.bta Bawarsfdtgo. 

Od Dixmuiden do Deule dzh1łalność 
artyleryjska w posz:czególnych odcinkach 
spot~gowana była od południa. 

Na północ i na południe cd Lens 
oiyła ona częściowo w związku z pomy~l· 
nyrr.i wywiadami. 

Również mi~dzy Arras a St. Qnentin 
ogień wzmagał się oG czasu do CZCIS!l na 
sile. · 

Liczba angli-ków, wziętych do niewo
,i w dniach ostatnich na południe od Mar
coing, wzrosła do 500. 

front mem~cklego fla5ł(pcg tronu. 

Na południe od Prosnes i po obu 
stronach Omes silniejsza działalność bo
jowa. Natarcia wywiadowcze w kilku 
miejscach frontu dały w zysku pewną 
ilość jeńców francuz.ów. 

\;· 

J t1tdownf wsehodnlaj. 
NJc szczególnego. 

front mncedoitski. 
Połotenie bez zmiany. 

Z widownf włosk\ei. 
n.ział lność ogniowa ua płaskowzgd

rZU As.ago i w obwodzie Tomba była 
chwilami w:.możona. 

PierfllSZV lieneral·kmater mbtr:a 
1.-lJ D END OR FF. 

; 

WIEDEŃ, 2-go s ycznia. (Urv~dowo) 

Z wldo 1111 w c .o niej 
Za · szenie broni, 

W kl teren af . • 
Na pł kowz'l'órzu As· !!'."", na ter nie 

M~nt~ Tomba i nad doltJ EJ Piavą chwila· 
m. miały m ejsce wrl 1 a rtylery skie. 

W dniu 26 grudnia ra no załoga na· 
sza przy stanowisku pod Zenson została 
bez strat cofni ęta na wschodni b rzeg rz. 
Pi ~ve. Przeciwnik, który krok ten zau„ 
ważył dopi.ero 31 grudnia, a.t do dnia te· 
g~ trzymał opu:m:zone :.,tanowisko pod 
meprz~rwanym ogniem artylerii i miota
czy mrn. 

Szef sztabu ,'(eneralneu~ 

Na źołdzie rosyjskim. 
W Rosji po oba~n\u rządu cesar· 

skiego, nowy jego następca zabrał się do 
przeglądania rachunków i papierów swo
jego poprzednika i natrafił na wstrętne 
dokumenty. O'~azalo się bowiem, te rz1d 
cesarski tak między studP.ntami uniwersy
tetu jak i między posłami do Dumy i in• 
nymi indywiduami opłacał wiele osoblsto· 
ści już to jako szpiegów, jut to jako za„ 
gorzałych swych obrońców a nieprzyja
ciół wszelkiej, choćby najmnie}szej wol· 
ności, a zwłaszcza względem nas polaków. 
Oto tymczasowa \h,ta owych obrońców 
caxyzmu i ich wynagrodzeń: 

Bogdanowa E żbieta. studentka 
Luszczyk Zenon, stadent • • 
Zabiello Władysław, student • 

(niestety polak) . . • • 
Srnrkanow Bazyli, robotnik • 
Ambrosimow Włodzimierz, to-

karz fabryczny • • • • 
Bogdaaow Mikołaj, handlowiec 
Czernomazow Miron, 1iterat • 
Monasewicz Maniłow , • • • 
Miukow Drugi • • • • • • 
Purys2 kiewicz • • • • • • 
Dierugin . . • • 
Krupienskij • • , • „ • • 
Dubrowin • . • • • • • • 
Zamysłowskli, przedstawiciel ro„ 

sjan z Warszawy • • • 
Berthold. pułkownik, pomocnik 

ochrany, rocznie • 
Jawienskij, gub. mohylewski \ 
i Bielskij • • • • • • • j 

Razem jak dotąd 

Powrót ordJ'natów. 

Ruble. 
:50 
50 

50 
75 

7.5 
100 
200 

7pxl 
8,000 

10,000 
10,000 
20,000 
20,000 

25,000 

36,000 

41,500 

118,ł()O 

Rosyjscy ordynaci właścicUe skon
fiskowanych po po~stanfacb majat!{Ó?/ 
wracają ~wolna do Królestwa, by ~pilno· 
wać• swo:ch spraw, tembardziej, 't pobyt 
w rodzimej Rosji pu- stał się zaliczać do 
rzeczy najpr:i:yjemniejSZJCh. 

I tak do Kozienic wrócił właściciel 
majoratu p. Wonrlarski. N:e ulega wątpli• 
wości,. że sprawa dóbr, pochodzących 
z konfiskaty 1 tytułu własności do nich 
będzie musiała być załatwiona prze: rząd 
polski w sposób stanowczy. 

Sprawa o morderatwo w Rado.Uu. 

W dniu 28 z. m. w K. P. Sądzie po
koju Sąd okręgowy piotrkowski rozpatry· 
'Wał sprawę o morderstwo Józefa i Ariny 
Broszkiewiczów, dokonane w nocy na 31 
września r. b. w zabudowaniach młyna 
w Jankowicach pow. ra;!omskowskiego. 

Zbrodni dopuścili się dwaj mieszkań
cy wsi Jedlno, Adam Szczygielski i Piotr 

_Krysztopek, którzy w kilka g)d%in zostali 
schwytani. Poniewa.t oskarieni przyznali 
się do winy prokurator uważał za 1bytecz-
ne przesłuchiwanie świadków. -

Oskadonym groziła kara śmierci. 
Po pięknej przemowie prokaratora 

p. Rudnickiego i obrońcy p. Mrowil\skiego 
sąd skazał zabójców na dożywołnie ci~ 
kie więzienie. 
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Nieco r·efJeksji ... 
Pod powytszym tytułem "'K'urjer 

Warszawski• zamieszcza gari6 sposfrze· 
feń, ciekawych a wiele do rrtyślen-ia 
dających. Mowa tatn o Warszawie, 
nieiedno i do Łodzi się stosuje szcze· 
gólnle je§Ii o wnioski tyli· o chodzi •.. 

Egoizm tych, co się utrzymali na 
·tycia powiel'zchni lub doszli do rozkwi· 
tu przez wojnę, ujawnił się szczególnie 
jaskrawo w ostatnią noc Sylwestrową. 
Bo gdy szeroko znana jest nę·lza War· 
~~. niemniej cl ·ba sh"roko «Ji~<1 o· 
mo o tern, iż sporo jest tych, któ: ych 
wojna utuczyła. 

Dla nich powstało blizko sto na'p 
noc"'\vch, ta laslmwie tolerowanych 
w Warszawie (ial.s: to silnie i barwi ie 
stw:erdzil w radzie mieis .'1>j ks. mafor 
S?. opow"'>1 •), clla nłcł otwarły się po• 
dwoje u w \.. ronych oclśw!ętnie sal 
restaura~!~, : :. :„r:1i, klubów i - noc· 
nych przyhyt ów .śpiewu, wina, kobiet 
i-kart". 

D~remnie oczy na rzeczywistość 
zakrywać. Or1je1 jakle się w noc Syl· 
westrową odhywafy - to szał, wyt1zdad 
nie. To marnotrawienie sete~• i tysię· 
cy z tą prz ':dzf v:r.ą łetwośdą, z jaką 
'1.yrzuca pieniądze ten tyl'.o, komu la· 
two O!'e pnyc~1od<:ą. Bo człowiek za
możny z pracy - nigcly t~'' naiwnie 
marnować t rosi.a nie b~clz~P. 

\ i~sLrze iednJ uwaga ogólna. 
W natłoczonych salach bardziej :ma..

ny~h lo:rn!i publicznych można było stwier~ 
d,.ć, iż biesiadnicy nocy Sylwestrowej -
o łlOWa przeważnie kaiegorja gości. To 

ludzie, którzy już mają pieniądze (niekie
dv wielkie fortuny), ale jeszcze nie mają 
k!iltury. ;\lawet kyituty z~bat•r. 

Tern tylko ebjaśn.ić można ów dziki 
szał rozpasania. Ow~ butelki rzucane po• 
przez glowy, bombardowanie n;eznanych 
kobiet suwetam'., zdejmowanie hwar.zysz
kom pantofelków i ciskanie ich na talerz 
komuś przy s~diku opodal, puszrtai<ie 
sPrpentin, obrzucanie garściami confetti 
1 wreszcie - strzały i rewolwerów na wi
wat. Ten ostatni szczegół - to zabawka 
1J\eco ryt}'kQ.waa. W natloczonej sali tak 
łatwo być potrąconym i kula, miast w rn· 
rc:c, utkwić mole komuś w głowie. 

N e bylo te:t •· .,.„ ... ru - w okrzykach 
i oastach. 

Sprofanowano przed północą, w pi- . 
jackim rozgwarze Marsz tałobny Chopina, 
a potem „Jeszcte Polska nie zgint:łal„/ 

J wnet okrzyk - w tern miejscu 
blużnierczv: 

„NieCh tyje Poiskał• 
Jeszcze gwar nie. uei(lhł, gdy zrywa 

aię n~stęciny 11 dowcipny• łouł: 
"N i~en ty ją paskarz~t• 
.Dusza• 11ebraui1t tajać zaczyna. Elpfa· 

hją się ręce w uści1k.u, ludzie llieinajomi 
te sk:iją się l całują. 

.S„eku\1e1a nit>ch żyre!„ 
Zaś - (przez asoeJac.j~ widocznie} ktoś 

1 peh15m tfillj8lll woła: 
- Za i.drowie sekcji tywnościowejl 

Jł\ech żyje spekulacja, paskaratwo i sektja 
Jijwnoś.ciowu!• 

Ehla rycay z uciechy. Tak się nrze• 
ezywistnia szcierośó i uczuć wylew i d~i· 
ka, egoistyc~rna 1adośó. Tryska 11 ocrn 
duma. 

- Patrzcie, my mamy wory p.ełnE! 
Z wojny, nędzy. uwindlów„. I lem obja
&oia się toast kolejny: 

- Wojna niaeb ży/e! 
A w lokalach noen-ych. • ta.i hyc.ii• -

wrz..ła uciecha do blałych świtów, l dłu· 
iej w niektórych. Tań<.>zono, śpiewan1>, 
gruno w karty a zapałem. Obnoszono figle 
karnawałowe: maski, pajace z papie-r m1• 
c:l e, czapeczki błazeńskie, dzwonki i fleciki. 
Spr..:edawano rółe i chryaau.temy po war· 
lack.ic.h cenach. 

Krążyły lic•ne pary po poudzkfloh1 · 

pełDyt'h Ómieci % CO.r:f '\ti Z l:titków kosz.to„ 
woych róz i ehry~antem, a bibułkowych 
ozapek błazeńskich. 

Biały świi opromienił śmiecie i zmię• 
\a czapl.:.i błazeńsk:t> x bibułki ••• 

-:-

Pasek na oświatę. 
W „Dzienniku Ć.Jiistochowskim•, w ar· 

· iykn\e pod powyższym tytułem p, B„ z. 
pisze: 

.szerzy się w naszym spokczeństwie 
pewien szkodliwy niezmiernie ubjaw -
a mianowicie ~tałe_ zastraszające obnita
.nie &i~ poziomu umysłowego wychowań
ców średnich zakładów naukowych. 

Jak dalece daje się to we znaki -
najlepszym tego dowodem są uwagi pro

. ftsorów uniwersytetu warszawskiego, któ
rzy uskarta1ą się na rotliczne trudności 
DIZJI p1owacuenh1 Dtac. semitJarxinYch. 

wyffika.fące z powotfa ui-ed.astaf!anego 
przygotowania młodziety. 

Przyczyną tego - poza denerwującą 
aimosferą wojenną - jest karygodna lek
kom yśłność, ezy też wstechwladna dziś 
chęć !'Obienia 8 dobrych" in1ere<5ów, które 
niestety oranowu:e- na-wet pewne ~ści 
nasze~o szkolnictwa. 

Ni„które szkoły w l\tólestwie pocięły 
bowiem uprawiać społer.-znie zgubny pro
ceder nadmie·n~go wydawania świadectw 
dojrzałości jel1no:::tkom, nie m i:'cym od· 
powiednich whdomośd nawet do nitszyi:h 
klas gimnaz·ó„•. 

Stało ~ię !o publi:zną tajemnic?, ja
k1 <'ro ~ r "ż·ii m' ·d2" i1cv dochodzą do 
posiad„nia m t..ir, ut .oitiwia.iącrc'1 im ka· 
wir.rnian...-biiardowe .&tudja" na uniwer
syte- e. 

Zwiet·-:zali.ca si~ liczba podobnych 
„sluchaczów 14 obrtiżJ i.v znar'Zll i mierz0 
poziom umysł·-wy i ku1turalny przodują
cych warstw naszego społP-cz·ństwa. 1 jesz-
cze jed o. ' 

Dzięki tej łatwości w zdobywaniu 
sobie ma~ur nie gorliwą i wytrwałą pracą, 
ale t. -zw •• kierowaniem się" i innymi nie• 
godnymi środk,mi, nasze wyższe uczelnie 
stołeczne zo#.!ły poważnie zagr;:iione 
w swej polskości. Już dziś bowirm pro
cent ttlementów nie polskich jest zastra· 
szaiąto wielki i moie n~de'ść chwila tra· 
gicznego paradoksu, :te Polska mieć bę~ 
dzie w stolicy swej uniwersytet, na któ~ 
rym polacy stanow;ć bę9ą zn'łczną mniej
szośi!. Łatwo bowiem domyślić się, iż naj· 
więcej z tych udogodnień w zdobywaniu 
matur korzystają zwłaszcza żywioły odzna
czające się spekulacyjnymi uzdolnieniami. 

Najwytszy wi~c czas 2wr6cić uwagę 
społeczeństwa na t~ tak wysoce stkodliwą 
działatność niektórych jednostek-, ze szkoły 
polskiej czyniących przedsiębiorstwa han
dlowe, dozwalające omijać i lekceważyć 
drogę gorliwej i usilnej pracy - tak ko
niecznej dziś zwłaszcza, dla naszej mt-o
dzi~y. 

. Póki więc· Rząd Polski (oby jaknaj
rychle•) nie ukróci tych haniebnych nadn
ł.yć w dziedzinie szkolni.ctwa (zasianych 
„hojną" ręką szerokiej rusi.iej natqry), 
opinja -publiczna winna wziąć pod swą 
kon~rolę i napiętnować te - 8 i 7-klaso„ 
we zakłady "naukcwo·handlowe", które 
miast być ogniskami oświaty stają sic: 
czynnikami obniżania umysłowej kultury 
młodzie~y polskiej z jedner strony, a uła
twiania nieuczciwym żywiołom obcym zaj· 
mowa·n_la miejsc tak dla nich nieodpowied· 
nich z drugiej strony. 

Czas wyrywać chwasty 2 polsk;ego 
zagon uf• 

Prezydent ministrów p. Jan .Kucha
rzewski i dyrektor departamentu do spraw 
politycznych, p. Wojciech hr. Rostworow
ski, wczoraj wieczorem powrócili z Wie
dnia do Warszawy. 

- Od zwa lns.pektora Sakoleego 
okręgu łódz iego. 

Do pp. Wójtów gmin pow. łódzkiego, 
Brzr:·ziń•kiego i Łaskiego 01az nauczyciel
stwu szkół publicznych Okręgu. Łódzkiego 

do wiadomości. 
Zawiadamiam Pana, iż - zgodniP. z 

okółnikie:r Departamentu Wyznań Reli
gijnych i Oświecenia Pnblic::mego z d. 7 
listopada 1917 r. za N 1254 oraz rozpo„ 
rząclzeu:em Szefa :z;,rządu cywilnego przy 
G~nerał · G.1bemCJt0rstwie warszawskim -
gmina obowiązana jest wykonywać ściśle 
i punktualnie swo;e powinności względem 
szkolnictwa i to zarówr:o co do ściągania 
skbdek szkoinycb, wyrłac1rnia pensji na„ 
uc.zycitlstwu, zaopatrywania szkół w opał, 
jak dostarczanie bezp!atnie podwód np. 
do przeprowadzenia rzeczy z m:ejsr.a za
mieszkania na miejsce pracy, zwożt?nie O· 
palu, v,;yla?dów w sprawach slużbow-ych 
(ho f-::renc1a nauczyciels1ta, wezwanie do 
lnspekcii Szkolnej i t. p.), oraz robocizny 
np. rąbanie driewa opałowego dla szkoły. 

Należy równie! czynić udogodn·enia, 
które pozwolą nauczycielstwu swój czas 
poswięcić cał;<owicie szkofe; np. przesyła
nie pr~ez sołtysów w swoim czasie kar
tek na mąkę- i cukier, kwitów na pensję; 
pens1a winna być wypłacana na początku 
każdezo miesiąca z góry, nie pótnłej Je· 
dnak jak 5-;;;o. . 

Wszystkie pisma urzędowe. do nau
czycielstwa winny być bezzwfoauie do· 
ręc.iane. 

- WJpłata peneji nauozyolelom. 

(a) '\fVypłata ptinsji asucsyeielow miej• 
&ki!;'b szil6l pou,;ątko•ycb za mietfąe gru
d11ień 1917 r. odoywaó się będ.•ie ui:ie aj 
i }utro w ~ocfzinach i·opołuduiowych w głó
waej laaie mi.elali.Jai. 11uv.enm na.uw.~veieia 

, 11061 · JJO.l1·ktełr ctri1maft1 11enet1t 41feta1, 
· al1tmiecldeh i iJd.owsll'iob - jutro. 

- 2mhielazenłe racji chJelta, 

68 suja lrart na chleb została zmniej· 
szoną o pół funta tak te na kartę chlebo· 
wą na jedną osob~ na d v a tygodnie o· 
trzymuje się tylko 5 i pół f. chleba. (*) 

- Gdzie sif! podziała mąka pszenna'! 

Pod tvtułem powyższym pisze żar
gonowy „ Volksblatt•: 

JJk wiadomo komitet rozdziału chle
ba i mąki o~łosH, iż cddnek 67 serji 
kart chlebl)wycb upoważnia do otrzymanła 
fonta mąki psze'lne! i że nawet po świę· 
tach można będzie takową otrzymać. 

Ju! na po:::7~tku b; trodnia w jed
rei z k'Jo11eratyw powi"dzi<>no członkom, 
dopomin::.jącym s f.: o rację m~ld, iż wszy· 
stka mąka ps?enna wydaną znstała przed 
świ~tr mi. 

Jeżeli zaś komitet· rozdziału chleba i 
mąki rzeczywiście wydał mnkę pszenną 
kooperatywom, zachoJzi pytanie. gdzie. 
podziata się mqka przeznaczona dla czion-
ków kooperatyw? (*) 

- ł!ll'yją~ko-all stat:irstyl:a. 

W d. 1 stycznia r. b. Pogotowie nie 
zare.gestrowało żadnego wypa ku w naszem 
mieście. (*) 

- Z C.-N. •ttdu oti:r-ag1u111;ugo. 
W cln:u jutrzejszy'n odbę,dzie się 

\)terwsze posiedzenie po ś;iliętacb w Ces.-
~iem. sądzie o'rn~gowym. (*) 

- Praedtsrminowe zwalałanie 
at włęa:ieB, 

W przeciągu ostatniego tygod~ia- P?· 
wróciło do Łod:i kilka n.:.ób z w1ęz1ema 
warszawski~go, których Najwyższy· Sąd na 
t:ldanie dyrekc!i •ięzirnia uwolnił .prz~d 
terminem za przykładne sprawowanie się. 

(*) 
- Zmiana hkelu 

kancelarii seltcii niesienia pomocy z 
lokalu magistratu przeniesiona, zo~taje do 
lokalu pr1y ul. Sienkiewicza 21. 

- 9prze«lai nafty. 

W oddziale dla sprzedafy nafty 
przy sekcji zar:rowlantowania w dniu 
wczorajszym setki osób podawato pro~
by na otrzymanie nafty. Tymczasowo 
nafty się nie wydaje i o~oby, oddający 
prośby otrzymują kartki, z którymi 
winni się stawić 7 stycznia po otrzy
manie nafty. 

Prośby na otrzymanie nafty przyj· 
mowane są do 5 stycznia. 

Na prośbie winno być zaświadcze• 
nie od włdciciela domu, lub też nąd· 
cy, że petent r.ie posiada ani gazut ani 
tet świe,Ltła elektrycznego w swem 
mieszkanłU". X 

- Ze Słow. Handlowców Polskich. 

W niedzielę, d. 6 b. m. odbędzle 
się o godz. 4·ej po południu w lokalu 
Stowarzyszenia „Choinka" dla dzieci 
członków. Na program zł<>2ą się de• 
kłamacja i zabawy dzieci„ 

Druiyna lpiewacza Stow. odśpie-
wa kol~dy. . 

Bilety przy wejściu po 50 fenigów 
od osoby. 

Ze względu na zainteresowanie się 
członT.·6w Stow. zapowiedzianemi na 
dzień 7 i 8 b. m. odczytami A. Niemo
jewskiego z Warszawy w lokalu Resur„ 
sy Rzemie§lniczej pod egidą polskich 
kupców i przemysłowców chrześcian
kancelarja Stow. Handlowców Polskich 
otr-zymała większą ilość blłetów do 
sprzedaży dla członków. (X) 

- Zabawa. 

\J 1 sobotę w sali Ko.ncertcwej od· 
będzie się zabawa „ Weselisko" na ko
rzyść schronisk ;,Dobrego Pasterza.• 

Początek o godz. 8 włecz., bllety 
wejśc'.a służą jako przepustka nocna. 

Przed tawier.ie studenckie. 

Dziś w teatrze Pola!--im studenci 
łódzcy wyższyc1 uczelni warszawskich 
urządzają pn:edstawienie na rzecz 
swych niezamożnych kolegów. 03na 
będzie sztu!fa „Storzy i młodz\". 

Pozostaf e bił ety są do nabycia od 
godz. 5 - 6 w cukierni O<!stomskiego 
(dawn. 'Roszkowsl~iego), póin1ej przy 
kasie teatr4łnej. 

Popit:rajmy młodzież! 
- XI koncert popularny. 

Na program XI koncert.u popuhrnego 
pod dyrekcj~ Br. Szulca, który odb~dzie 
się w nadcbodzlłcą niedzielę dn. 5 b. m. 
w sali Koncertowej o godz. 3 popoł, zło~ą. 
tit tym ruem wył4cznie dll-ida .Be!'liea i 
Liszt•. Jai.e sołiata wystąvt l3·1e~i pia· 
01sta Artur Filipowgki. Koncert poprze-

f daon.v btd.a:i& kcrnferencią Htenck-fł na te-

mat: • Berlin i Lłut•„ ł~ wygłotti p. 
1 lee. Weinatelo•. i 

Bilety lłą do. nabyeta w uytełnl No
wości Alf reda Słra:uoba (D11ieło11 n. '12). 

- l'.onoert Bronisława llwfl~rma„a. 
Koncert Bronisława Huberma,qa, Jak 

było do przewidzenia, wywołał w mieście 
naszym ogromne .zainteresowanie. Popit 
na b I ety je.:;t bardzo :il!ll\t;Zllj', o ttJŻ sala 
koncertowa w dniu 7 b. m. będa'e nie· 
wątpliwie zapęłniona po brzegi <l oboro W!} 

publicz!'lością, N1 progr:i.m w łio~i;ii wy
brał HuLerman perły 1111 swego b< gf.t,go, 
repHtueru. 

Bil„t.y s~ rlo nabycia w czyfelai i T o„ 
wośoi A'fuda St1·11n :::h.1 (IhHna nr. 12). 

- ll:e!!Jertl!lar T'- a1iru Pc..6·.:. ie:io. 

Dziś o godz. 7 i pół wiecz. „ S' arzy 
i m1odzi". 

W wbJt~ o go•lz. 3 po pd. r~'..1 mlo
d1ieży „Noc listopadowa" o godz. 7 wiecz. 
„Urjel A'wsta". 

- O~czyt kG. Oracz:all!tlst~fo§O. 

Jak nas informują, w'~rótce przy„ 
jedzie do Łodzi znal'y mó\;1ca i jeden 
z najpoważniejszych rzeczni ó .'1 idei 
odrodzenia narodowego, ks. Czesław 
Oraczewski i wygłosi odczyt na temat 
wszechorganizacji sił społec?.•~ycli i 1 ul
turalnych p. t. .Armja Odrodzenia Na· 
rodowego•. 

Odczyty ks. Oraczewskiego cie· 
szyty się w Warszawie wprost nieby• 
wałym dotychczas powodzeniem-skąd 
wnioskować można, że odczyt o „Armjl 
Odrodzenia Narodowego" ściągnie i w 
Łodzi tłumy słuchaczów. 

O dacie odczytu i o miejscu sprze• 
daży biletów zawiadomimy w najbliż· 
szej przyszłości. 

- Ołłc2yły A. NiemtJjewskiego. 

Stow. polskich kupców i przemysłow„ 
ców chrześcjan w Łodzi urządta na rzecz 
Szkoły Handlowej niedzielna-wieczorowej 
przy Stowarzyszeniu dwa odczy~y Andrze
ja Niemojewskiego, dla stowarzyszonych 
i wprowadzonych gości w sali Resursy 
Rzemieślniczej (Widzewska 117). 

Pierwszy odczyt pod tytułem „Etyka 
Talmudu"-odbędzie si~ 7 stycznia o go
dzinie 7-ej wi'!czorem, drugi zaś pod na
zwi „Duch dziejów Polski• dnia 8 stycz· 
nia, o godz. 7 wieczorem. 

Bilety na powyższe odczyty rnotna 
nabyć w ,.,Izbie Handlowo-Bankowo-Prze
mysłowej" przy ul. Piotrkowskiej .N'2 80, 
za okazaniem biletu członkowskiego. 

- Ze etraiy ogn. ochot. 

W sobotę, dnia 5-go stycznia o go· 
dzinie 7 wieczorem ćwiczenie sygnałowe 
3-go oddziału w domu rekwizytowym te
goż oddzialu. 

- tprzedaż herbatJ' kooperatywom. 

(i) '(Lydzlał żywnościowy przy magi• 
straeie H.kupił wi~ksze zapasy herba.ty i 
sprzedaje takową kooperatywvm po 20, 25 
i 28 marek za funt. 

- f'rzerwa w •uchu tramwajowym. 

(z) Wcioraj po południu wskutek pę• 
knt~c1a przewodnika elektrycznego przy u>. 
Piotrkowskiej róg Rad wańskiei wstrzymany 
zoatał ruch pociągów w całem mieście, po 
dokonaniu na1•nwy, co trwało około pól· 
tory godziny, ruch został wznowiony. 

- Wypłata zapomóg Pe• 
zerwisłkom za miesiąc sty• 
~zeń. 

Od środy 9-go stycznia r b. 
wypłata odbywać się będzie: przy ul. Kon· 
stantynowskiej 29 w lokalu Kuratorjum, przy 
ul. Konstant. 29 (li piętro), ul. Srednia 
N?! 19 codziennie, w godzinach od 9-ej 
do H·ej rano, i od 3 do 5 po po· 
łudniuir 

W środę, 9 stycznia. 
Przy ulicy Konstantynow"kiej nr. 29. 
Rano lit. M. (od 1-500), po poł. M. 

(od 501 do końca). 
Przy ulicy Konstantynowskiej 1tr. 29 

(Il piętro): 
Rano K. (od 1-500), po pot. I(. (od 

501 do I OOO). 
Przy ulicy Sredniej nr. 19: 
Rano A. wszystkie numery, B. (od 

·t -250), po pol. B. (od 251 d J 800). 
Przy ulicy Sredniej nr. 19: 
Rano S. (od 1-500), po poł. S. tod 

501 do końca). 

W czwartek, 10 stycznia. 
Przy ulicy Konstantynowski~j nr. 29. 
Rano P. (od 1-500), po poł. P. (od 

501 do końca). 
Przy uiicy Konstantvnowskiej nr. 29 

Il piętro: -
Rano I(. (od 1000 do 1500), po poł. 

K. (od 1001 do końca). 
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Przy ul. Sredniej nr. 19: 
Rano B. (cd 801 do końca), O. (od 

1-250), po poł. O. (od 251 do 800). 
. Przy ulicy Sredniej nr. 19: 

I\ano Sz, (od 1-500). Po poł. Sz 
601 do końca) Szcz. (wszystkie numery) 

W piątek, Jl.go stycznia. 
Przy ulicy Ko 1stautynowskiej 29.-· 

Rano L. i Ł. (wazystkie numery) po poł. 
N (wszyalkie numery). 

Przy ulicy Konstantynowskiej 29 II 
piętro-Rano Z i Ż (wszystkie numery), 
fO poł. I, E (wszystkie numery). 

Prlly ulicy Srednic.j N~ 19 - Ra· 
no G (od 801 do końca) po poł. W (od 
1-l>OO). 

Przy ul. Sredniej nr. 19, 
Ra oo F (wszystkie ~numery), po poł. 

T (wszystkie nume1·y). 
W sobotę, 12-go stycznia. 

Przy ulicy Konstantynowskiej 29. 
Rano R (od 1-500), po poł. R (od 

601 do końca) i O wszystkie numery. 
P1·zy ulicy Konstantynowskiej 29 II p. 
Rano ,T (od 1-500), po poł. J. (od 501 

<lo końci:.). 
Przy. ulioy Sredniej 19. 
Rano W (od 501 do końca), po poł. 

D {wszystkie numery). 
P1 zy ulicy Sradniej nr, 19. 
Rano H, Ch i U (wszystkie numery), 

po poł. C i Cz (wszystkie numel'y). 
W poniedzi11łek 14 stycznia wypłata 

tym rezerwistkom, które się spóźniły. 
Wa wtorek 15 b. m. tym, którym wy• 

danie zniłku było zak westj onowane. 
W środę, duia 16-go b. m. opiekun· 

kom sierot (patronat), 

- Znaczna k;.adziEż kolejowa. 

Mieszkaniec Poddębic F'enbach 
zawiadomił policję kryminalną, iż przed 
paru dniami udając się koleją z Łodzi 
do Sompolny zebrał pakę, zawierającą 
gotowe ubrania za sumę 12,000 mk. 

Po · przybyciu na miejsce okazało 
się, ił pomimo nie uszkodzenia skrzyni 
towar został skradziony. X 

- &miałJ ałodziej. 

Do jakiego stopnia dochodzi bezczel.;. 
ność złodziejska dowodzi fakt, jaki miał 
miejsce onegdaj przy ul. ł.agiewnick ej 4. 

P1zybyły z Piątku Oliksman zatrzy· 
mal się z wozem na u.licy i wszedł do jedne
'o z mieszkań, jakiś . złodziej wyprzągł 
konia, i zbiegł z nim bezkarnie.. l"') , .. 

- Wzml:n!lka. 

Chawę Łaję Heller z. Tomaszowa1 · 
ulica Bóźniczna 14~ skazano na 200 
marek grzywn~·, w razie niemo~ności 

zapłacenia .na 20 dni aresztu, ponieważ 
w roku 1917 w Tomaszowie, za po· 
dwójną kartą pobierała więcej chleba, 
niż na nia nrzypadato. 

ostatni~ telegrnmv. 
Delegaci mocarstw central• 

nych w Petersburgu. 
Amsterdam, 2 stycznia. 
Reuter donosi z Petersburga: Druga 

delegacja austrjacko-niemieck::i, jaka tu 
przybyła, składa się z przedstawicieli mini· 
sterjum spraw zewnętrznych, handlu, finan· 
sów, delegatów Czerwonego Krtyża i rze· 
czoznawców spraw gospodarczych. · 

Deleg:.ci zamieszkali w Grand-Hotelu 
i w Hotel d'Angleterre. 

Wielu gości francuskich musiało opróż
nić swe pokoje, by uczynić delegacji 
miejsce, zaś anglicy na znak protestu 
mieszkania opuśclli. 

Wyjazd do B„ześcia Lit. 
Berlin, 2 stvcznia. 

Sekretarz s'anu dr. v. lmhlmann 
wyjeżdża ze środy ra czwartek pomię· 
dzy 12-ą a 1-ą ze swym otoczeniem do 
Brześcia Llt. Tym samym pociągiem 
wyjadą delegaci tur.eccy i bułgarscy. 

J aponja uznaje rząd ro
syjski. 

„Bernen Tgbl." donosi z Tokio: rząd 
japoński rostar.owił nawiązać stosunki 
dyplomatyczne z nowym rządem rosyj· 
skim w całej pełni. 

W krajach ententy wiadomość ta zo
stała przez cenzur~ wojenn~ zabronio_!1a. 

Ententa i Japoitja. 
. {łotterdam, 2 stycznia. 

.Daily Chronicie" donosi z' Tokjo, 
iż posł'owie ententy w dn. 28 grudnia 
podjęli kroki dyplomatyczne u rządu 
japońsliego, co jest w związku z wyni· 
k~mi obrad Rady Koronnej w Osaka. 

Niezależność Finlandji. 
Petertiburg-, 2 stycznia. 
Pel. Air: 'rei. donos: W Odf·owtedzi 

na wniosek uznania oieiależności F1uland1i 
odpowiedziała Rada Konns::irzy ludu: 

· 1. Uinaje ons niezależność polityoz· 
oą Finll\ndji. 2. W rorozumieniu z rf:~dem 
f111landzkim \wyłoni komisję nmyś]1,ą. która 
prrnrrnwarl7.i odlącunie kraiu orJ Rosji, 

================================================-

Cze-~_!O prngnie Turc!a! 
. Współrracownik „ Voss. Ztg.-• otrzy

mał od tureckiego nastepcy tronu nastę·. 
pujące f'xpo5e tureckich celów wojny: 

Nie pożądamy zdobyczy, bowiem 
pragnęliśmy sili tylko bronić. 01 trnktlł
tu poko'oweao żąc!amy nienaruszalności 
terytoria'nei i re!ig;jne Kat:fatu. Chcemy 
pełni prsw rozwojow\ eh dla naszq?o !!O• 
spodarstwa narncloweg-01 r,~kojmię cbronie· 
nia relig:jnei i narodow i kultury. 

Mamy zamiar b •dolVania dalszego 
naszego państwa w dtvhu europ jskich 
poięć. Chcemy 2bliżvć sie ro Zachodu, i 
i wspólna kolej losów niechaj zespoli nas 
w jedną rodzinę z narodal!li Europy. 

Wybuch We-.:11HMiuszao1 
Bazvlea 2 ~tycznia. 

„Ba7.ler N3chrichten• donos"z2: 
W dniu sylwestrowym z wielką siłą 

wybuchn~ł Wezuwjusz. Lawa płynie w 
wielkich masach po zaśnietonych stokach. 

Pierwue PO!iPdrnnie kOD!fYf UaOłY 
rnnisi\e\ 

Wczesnym rankiem 11 grudnia w pa
łacu Taurydzkim panuje zupełny spokój. 
Z pośpiechem wykończa się rozmaite prze· 
budówki, myje się posadzki, u~tawia me
ble na swoj~ miejsca. Na jednej z świeżo 
pomalowanych biały(;h kolumn ktoś wypi-

. sał ołówkie:n slowa: .Prz~klęte buriui
stwo!• 

Wygiąd sal zmienił się bard-zo od 
czasu, gdy w nich odbywała zebranie swe 
ostatnia Duma. 

Z sali Katarzyny usunięto małe ła
weczki wyściełane, krzesła z sali posie
dzeń obito czexwoną skórą, ciemno.zielone 
draperie z;vieszają się z wyższej balustrady. 

O godz. 11 :zbiera się komisja wy· 
borcza zgromadzenia konstytucyjnego. 

W jednym końcu ~ a11 Katarzyny wi
dać komisarzlł bolszewickie: o, U rickiego. 
Bolszewicy ogłosili dekret, według które
gil wszyscy członkowie konstytuanty zo· 
bowiązani są zgłosić się wpierw - do tego 
komisarza. Ani jeden wszakże z posłów 
nie idzie do niego. Ignoruje się go oczy
wiście. 

Około 1 w jednej z sal komisja wy
borcza 2 bi era si~, by załatwić jakieś spra
wy techniczne, dotyczące sprawdzenia 
mandatów. Zaledwie do tego przystąpio
no, gdy ukazuje sir0 drobna postać Uric· 
kiego. Przedstawia Ei'ę on jako komisarz 
i oświ.ac!cza, że prace te odbyć się mogą 
ł\lko w jrgo cbfrności. 

Komisja wyborcza żąda, by opuś~ 
salę. Ustęµuie on na razie, iecz wra~ 
niebawem po odpowied Jcomisti. Komi· 
sja or.zel~a, ze zebranie nie może się od· 
bywać w jego obecności, i ż-~ ona sam• 
nie opuści pałacu Taurydzkiego dobrowol~ 
nie. 

Uricki daje bolszew\ckiemu kom~n· 
dantowi rozkaz , by czło11l·ów komisji wy
prowadził gwałtem z pałacu. OJ.dział 2oł• 
nie::zy z nahitemi karabinami wkracza d<J 
wnętrza i ustawia się przy drzwiach. Na 
zapytanie, po co przyszli, odpowiadają! 

· .Nakazano nam•\ 
Równocześ1h odbywają się manife• 

stacje przed pałacem. Nadciągają rozmai~ 
te grupy ludzi ze sztandarami. Na czelą 
kroczy rada miejska z nadburmistrzem 
Szrajderem, dalej idą studenci, robotnicj 
z olbrzymich warsztatów ObuchowskicgOj 
tłum 7.ołnierzy, urzędnicy państwowi. Li• 
czbę manifestantów, którzy w ciągu d11i1 
zjawiają się. przed pałacem, by objawi~ 
swą sympatię dla zgromadzenia konstytu· 
cyjnego, szacować można na jakie dwieś· 
cie tysięcy. 

Na czerw()nych l kadeckich biało· 
zielonych sztandarach widnieją m.pisy: · 
~Wybawcie Rosję". .Pełna władza 
przysługuje konstytuancie", .Niech ży• 
je konstytuanta!" i t. d. 

Na straży przed pałacem stoją 
strzelcy łotewscy. Zjawia się nadbur• 

' mistrz Moskwy, Rudniew, będący sam 
członkiem zgromadzenia. Bratna zam• 
knk;ta. Przybyły zwraca się do żołnie· 
rzy z zapytaniem: .czy na to przybyli& 
cie, by rozpędzić konstytuantę?" 

Zołnierze odpowiadają: „Przyhy• 
li~my jedynie po to, by bronić zgroma• 
dzenia". Na to oświadcza Rudniewt, 
„Jeżeli tak, to usuńcie naboje ~ kara~ 
binów i pozw6lc1e publiczno§cł wejś~ 
do pałacu". Zolnierze zastosowują sit 
do jego życzenia. 

Wyjmują naboje t wynuea]t\ je. Malo 
nifeetacje trwajj\. 

· Rodiczews ogromny tłum wita owa
cyjnie. Dziękuje on kilkn słowy, poc1em 
zabiera głos stary, znany eoejalhta Dejcs,; 

(DokońezPni<> nastfłnl). 

za.wiailomienie. 
W celu zaoszczędzenia światła Biuro moje z da, 
2~ ub. rn. czynne jest od 9 rano bez puerwy, lee> 

tylko do gv4.:my S wieczorem 

AlIISAttDER GERSnORf 
Konsulent Prawny. 

Piotrkowska :Ji 84. 

I 
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n Towarzystwo Akc. Na rok 1918 II-~e P~lskie ~-hl. G!mazjum Filologiczna 
Ł.· J. BORKOWSKI 

w todzi, ul, Widzewska N2 60. 
BELKI poleca ze składu Dachówka 

~~Wrn~ Torf prasowany ;~~J::: 
\JJAPHO &uchy I I 

bodo~ta el I drzewo op·nłocoe rqbane 1~~1

0:~,t.njl!1.1r.- .-

nawozowe. szczapowe i pieńkow~. :J!l ~r.u 
w .„ HMt S'Z H SP! 

Zarząd 

Stow. Polskich Kupców i Przemysł. Chrześcjan 
·w Łodzi 

podaje do wiadomoś:i, źe z dniem 7 stycznia 1918 r. , 

otwiera Szkolą Handl.-Ni'edzielno-Wieczorową: 
dla praktykantów} pracu :ących w Przemyśle i Handlu. Udzi la infor
macji i przyjmuje zapisy kancelar,a Stow. (A'eja Kościuszki N'!! 17, 
Il pi<;tro) do dnia 7 stycznia codziennie (prócz niedzid i świąt) od g. 

7-eJ do 8-ej wieczorem. 

,,.~~~~~~~~~S!:~~~:~~~~~~~~~~~~~ 

t Kon~1on~~nt ro~Ji~tiei narnnowo~ri ~ 
~ ~ &{ um1eJ"cy prowade 'ó niemiecką koreepondenc.ję terhnir.zną }ł 
ł' w języku rosyjsi\.im i pols~im, jEeBt ro2zukiwany przez „ 
M · pierw5zorzędną niemiecką fabrykę maszyn. „ 
ł{ Ref1ektanci, którzy oprócz powyżej wymirnionyC'h, znają lł 
ł( jeszclile inne języki i pisz„ ua ma~zynie, maj, pierwszeństwo. . )ł 
ł' Wyczerpujące ote ty z warunkami plaoy, crnzueem \Vyksztflł- )ł 
t( cei.iowym i fotograf•lł upraua się kierowl\Ć pon R A. ló44 }ł 

}ł do „ Rla" 7.' 1\llgemeine Rnz~ige~ G. m. b. H. „ 
'1• Beran W. 9. Budape~ter;..fr. 6. li 

„~·········••11•••••1~····.,,.11 
Rtd • ktor I wydawca JAN GRODEK Przejazd 8. 

polecam jedwabie w wielkim 
wyborze, po cenach przystęp
nych, jak również watolinę i 
wstątki po cenach fabryczn. 

Bruno Rosenberg, 

w ·Łodzi, Pla~owa 13. 
Egzarnina po Nowym Roku ro:zpoczn~ ~·~ dn~a lO~g~ 

stycznia. Miejsca wolne w klasach Witępnei. p1erwsze1, drug1e1, 
czwartej i piątej. . 

Kancelarja otwarta codziennie, z wyjątkiem niedziel 
świąt od g. 9-ej rano do I-ej pp. 

Dyrektor W. Daw;son. 

Łódź, Piotrkowska 103. -1 ~~e~jaus~a ~Ważne dla Panów! 
L~kcje ~r1 rorte~l~ncw1j Dr. l. ~RUDUKI ! ~~;::~:;;.f"1T.~~zki~::';.": 

metodą ułatwioną I Choroby skórne, I ceme 300nem2~~ !r~.g1e uzywa• 

udziela doświadczona nauczy- zewnętrzne i włosów Adres w Adm. „Gaz. t. • 
ciel ka ZAWADZKA I, róg Piotrkowsidej 

Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, 
zastać można od 2 i pół do 4 i pół. 

Szkolna ll mł 8, „ :r:,~~ 

C7.ynn~ są oddziały. budowlany, 
ffechaniczny i elektrotechniczny. 
Warunki przyjęcia udziela kancela
rja codziennie od 3-5. Zapis no
wych kandydatów i kandydatek 

przyjmuje kancelarja. 

Arty1ty~zH ~racawn!a 
poitretvw 1 powięlo2eń, ra~u,z klisz, 
wywoływanie, kopj-owan.e dla arna· 
torów, gruntowna nauka fotogrsfji· 
Przejazd 14, W. Piotrowicz. 

Panie od 5-6. Ogłoszenia drobne. 

sprzedam. 
kawalersai sprzeaam ta.UO: 
Meble skromne. Widzewska 76 Dr. S. Lewkowicz Pot<ói 

. Meble sprzedaję po cenie kosztu. 

Choroby skórne 1 Zefl1netrzne Wateli~; 2:e;1~~:::0:· różnych ga. 
, I tunkach ł kolorach po 

Konsłantynow&t....~ I cenach najniższych poleca Bruno Rosen

Przyjmuje: 

Panów li Panie 
9-1 I od 6-B. od ~r>dz. 5-6 w. 

21 Gło'wna Krawiecka pracownia 
• gard~roby męsktej 

tanio wykonywa. ob ,talunki: r1icowai.ie, 
reperacje, czyszczenie, pranie. J. Woj-
ciechowski, Główna 21. _,, . _ . ·t 

berg, Piotrkowska 103. 

Znany kritwtec damski Rudzki, Piotr: 
kowska 17, wykonywa pod

ług ostatniej mody, po cenach najnłtszych 
Kostjuniy od mk. 25, palta od mk. 12, 
suknie od mk. 4. Roboty futrzane. Faso
ny p;!pierowe na 1amówienia. Obstalunki 

wykonywa się w przeciągu 24 godzi~ 

Rozalja Filipiak zgubiła paszport nie• 
mleckł, wydany w Łodzi. 

Na maszynie rotacyjnej w ttoczal JANA GRQDKA Pf~ 8 


